
GAZETA LWOWSKA.
Sobota N er- 1 0 r4 . 5. września 1806.

, h r a b i n  B o  m o r o w a *  i . jenera ł
7 * ego wojaka polskiego, kawaler orderu Sl. Sta- 
“'sława pierwszej klasy i dziedzic dóbr Łuczyce, 

obwodzie Żółkiewskim , u m arł d. 31. sierpnia, 
*  69 roku zycia.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w ow a. —

—  Z  W iddnia. —

od obwodowego kapitana O łomunieckiego , w to 
warzystwie duchowieństwa z sąsiednich włości ' 
młodzieży, szkolnej i mnóstwa także z ćlilszych 
okolic przybyłego lu d u , I raczyli przyjąć od p 0- 
mienionego kapitana obwodowego wręczony Im  poe
m at, opiewający wyrazy nieograniczonej radości i 
pełnego uszanowania hołdu mieszkańców O łom u
n ieck ieg o  obwodu. —  W mieście B r y z a  w i e  
ozdobionem wspaniale przystrojoneini dom am i’ 
przyjęci byli N. Państwo od wielce przybyciem  
Ich  uradowanej ludności , i raczyli jeść tamn odjeździe z B e r n a  i o dalszój podróżyNN- j ł j |   ---------------------------------------------- „

8«rstwa Ichm ośó do C z e c h ,  udziela Gazeta ob - d nD który m ieli szczęście być wezwanymy:
Reńska następujących szczegółów, które w skró- w łaściciel dóbr Lettowice, hrabia Kaluoky , także

0l.tlm w piśmie naszem powtarzamy s U rogatek kapitanowie obwodowi Berneński i O łom uuiecki.
: R e r n a raczy li-N N . Państwo zezwolić sto- p o „kończonym objedzie, pod czaBklórego urado-
wal p U um undurow anem u oddziałowi oby- wan; p r lybyoiem NN. Państwa tak miasta, jako-.  ’

  - waut , , „„-.Zwali ood oknami do-

» . «  « , ei  r f -  b ,m ° £ £ ;
«acli powozu, az do pierwszej stacyi p h  „ .la k a m i głębokiej miłości poddaucz j

P*ó*iw Itonigsfeld, Gureio, ,!reu?'\CV  !vfk  vv ob- " "
Lisice. l i i m . - J .  s rltS  Run8tadt i Lettowice, położonych w ob-

h ip ó ^ . erncńskim , także koło slacyj pocztowych
^°v»ni * 1 ^ 'cddenb ru n n , powznostono duze, sina*

gob.Pr*y°ł dobione b ram y tryjum falne, noszące
Vvje m am iono wyrazu miłości i uszanowania rn""L - - ■ — . . .  . . .  • , , ■

wierno-
------------ o  ̂ yko-

nywanej od zgromadzonych na całej przestrzeni 
gościńca ryiernych mieszkańców obwodu. —
' Co do poby tu w Bernie , dodatkowo jeszcze u- 
miesciła gazeta B erneńska, ze N. Pan odwiedza
jąc szpital tamtejszy, raczył z ojcowską dobrotlj- 
— ■-!- ; .— l.l;m„9„in nrzemawiać do umieszczo-

x'iern„ l —'"••iiuim w ji-m u  ........... .  ------   _
*ń«dam.h P°ddaD>ch. Z  pobliża i ,z dala Ind gro- *“*
1  ] t S i f m ’ ; X U r i W7owanP- pociechy,od

W J S  podróż najszczeisze błogos^w ie^M w / ^  °. d°le> j Sc^  “ u cierpią-u mach i z prawdziwie cnrzescijanskiem zbudowa-
1 m  obecnych m oc.

-  ̂ nu . . . . ------ j -----
niem  pornczał się ich modłom , co obecnych m oc
no rozrzewniwszy, napełniło najwyzszem uczcze
niem  dla najlepszego z Monarchów.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
H iszpanija.

Pism a Paryzkie z d. 19. sierpnia nie zawie-
• • *T„.l i  lta.t

.„'■wszą podróż najszczeit— ------
Czernahorze od właściciela dóbr tych , c. k.

9J°ego radzcy barena Geisslern przyjęci ra- y* wysiąść z powozu i udawszy się w bok od 
f°scińcs do lezącego na wzgórzu z a m k u , więcej 

Przez pó ł godziny zaszczycili obecnością hwoją
J  d° łez rozrzewnionego tą łaska szanownego  _

barona G eisslern, który m iał to  szczęście. p  We ,  d. ąy . % Uadogt„t .
o były kanclerz nadworny połączonej wyso u J noWszych w',ado® OS% avvłone doniesienia, nie

J WoV>ej kancelaryi, panującem u nam  teraz J . zwyczajną pocztą wypr • odeszła d. 9.
*t>wi, a ówczasowemu następcy tronu, torować ^  ^ g t m . kich być prze-

J j P  do zatrudnień publicznych. -  Od granic d a ^ ,  J ^ ^  poJług gązet & Aleca, w
P siwa Lettowickiego az do Brysaw y, m ia ł l P „rzez kavlietów , n n fd^y „rzta nie przyby
l i ś c i e  hrabia Balnoky, właściciel pom ienionych J ^ S j*  z  r>BrCelony laUlf d francuzki

‘owarziszyć konno IchCRMościom. -  Przy- Ą n « £ «  J  f& a n g a is  twierdzi, ze n ę d h ą n c a r t .  
.J^ szy N jj Państwo do granic obwodu O łom uniec- ła. ^  „ n e m  z  Barcelony) cli £  P

W itani ^ U  pJzy6 ozdobnej bramie tryjum- W I r o n i i .  Zepewntano
luej koło Boa wina (w państwie Borotyńskiem) wszech nem p
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także i iż tenże rząd odebrał przez telegraf z Ba
on ny nowsze wiadomości ze stolicy hiszpańskiej. 

K o n s t y t n c y j a  m i a ł a  b y ć  w M a d r y c i e  
b e z  n a j m n i e j s z e g o  o p o r u  o g ł o s z o 
ną. Qaesada i większa część mianowanych przez 
Isturiza urzędników , nie chcąc w isieć, uciekli. 
Arguellesowi powierzono skład nowego miniate- 
ry jum  w duchu konstytucyi z roku 1812, a kró
lowa rejentka wydały nowy m anifest do na
rodu hiszpańskiego. Na giełdzie Londyńskiej nie 
m iały  d. 17. t. m . żadnego pokupu papiery hisz
pańskie, spadłe na 28 procentu, na wiadomość o 
zaszłych w St. Ildefonso (d. 13.) wypadkach. Na 
te jże  giełdzie głoszono o ra z , ze w L i z b o n i e  
n a ś l a d o w a n o  p r z y k ł a d  H i s z p a n i i , !  
ze tam  również rewolucyja wybuchła. Lnbo to 
była nie pewna tylko wiadomość, papiery portu
galskie spadły wszelako. —  Podług Iin p a r łia l , 
liczba wojska, która królowe rejentkę w St. llde- 
fonao do przyjęcia konstytucyi z r. 1812 zmusiła, 
nie m iała 500 ludzi przechodzić. Byłalo gwar- 
dyja, której królowa więcej, jak  wojsku linijowe- 
ino , ufała. —  Po Madrycie' krążył okolnik- cen- 
tralnego wydziału rewolucyjnego, który m iał być u- 
łoźony jeszcze d.l5.Iipca, na odbytem u Mendizabala 
.gromadzeniu. Po między zawartemi tam że nau
kam i, znajdują się następu jące: Wszystkie wia
domości z Madrytu , ja'<o niekorzystne dla królo
wej , a z teatrn  wojny dom ow ćj, jako pomyślne 
dla pretendenta, wystawiać; nie powstawać prze
ciw królowej, ale za to kreślić Kam arylle m  przy
czynę wszelkiego nieszczęścia; nbogich gwar
dzistów narodow ych, należących do stronnictwa 
rewolucyjnego, wspierać i przeciw rządowi podże
gać ; wsparcia dla u b og ich , doręczanego po ka
wiarniach, po 5 realów dziennie, i .  na dal jeszcze 
udzielać i t. p.

D ajem y w powszechności rys tak często teraz 
wspom inanej k o n s t y t u c y i  z r. 1 8 1 2 .  Oto 
są istotne je j p u n k ta : G łówną zasadą jest
władztwo narodowe. Iłortezy (jednej izby) zgro
m adzają sig co roku d. 1. m arca. Dane im  od 
narodu polecenie trw a la t dwa. Król bezgw srdyi 
udaje się na zagajenie posiedzeń. Deputowanym 
nie wolno, soi w ciąga trwających posiedzeń, ani 
przed upływ em  ro k u , przyjmować od króla służ
by lub wynagrodzenia , bądź . starać się o takowe 
dla siebie, bądź dla kogo innego. Król m a moc 
potwierdzania ustaw, wszelako z następującem  o- 
grauiczeniem , ze ustawa, która dwa razy królew
skiego potwierdzenia nie o trzym ała , a potem raz 
trzeci jeszcze na jeduem  z następnych posiedzeń 
przez kortezy przyjętą będzie, juz więcćj od króla 
odrzuconą być nie może. Król m a moc wypo
wiadania w ojny, lu b  zawiniania nkłedów pokoju, 
lecz powinien zdawać o tern raport kortezom i

potrzebuje ich przyzwolenia na zaczepny, haodj0’ 
wy lab  aobsydyjny traktat. Jeśli posada jaka opró*010̂ 
na zostanie w radzie staon,kortezy wykonywując a* 
je  prawo, projektują trzech kandydatów o3 
niony urząd , a król z tych dopiero jednego 
biera. Po skończenia posiedzeń sejmowych, 11111 
nowany od kortezńw nieustający wydział \<*eP 
cion perm anente), czuwa nad lłonstytucyj? > 0. 
potrzebie nadzwyczajne zgromadzenie 
Iionstytucyję tę nadała najprzód rejencyjs r. 1 
d. 19. m arca, kierująca wtedy wojną HiszpaD̂ _
przeciw Napoleonowi. Ferdynand VII. po 
cie swoim z wygnania r . 1814, obalił ją,
ną bez jego przyzwolenia, wszelako rewolucyj?^
wyspie LeoD zm uszonym  został, przyjąć ją  Zj°r.A 

r  a aort w : . J ____ ra* < rm arca r . 1820. Wiadomo, ze po .«•*“ „
~ —izbgobaloną została przez inlerwencyie francuz 

roku  1823. .
Ind ica teur  wspomina o powstaniu dywizy1’^  

Wodzonej od Cordowy. Jenerał ten ,
ciężkie obwinienie zarzucają, widział się ®rDa0j|{- 
nym  ociec (jak ju z  donosiliśm y), a to dla 0A ]Bnienia zemsty rozjuszonego żoidsclwa, ktoęe •
się powszechnie dom yślają, m a także zaffliaf 
wołać konstytucyję. ,.ja«

W  Madrycie krążyła w ieść, żo wojsko 8° 
zyjskie jest ku stolicy w pochodzie. f0J(i

Courier angielski p isze : Konstytncyja f  ^o(el 
1812 obwołaną została tak w K oronnie, 
w Bilbao. To sam o donosi pomieniooe ^pgj|» 
o mieście Santander,-ale jako wieść tylko- 
bao, jak  wiadomo, dowodzi San Miguel, br®
pitana jenernloego Arragonii. ^ tjjDi

Członkowie władz rządowych w St. ^ e._>ne,ala
odprawili dnia 1 0 .'z. m. zgromadzenie u j e°^g)g' 
E v a n s , który oświadczył, że pod żadnym cji,
dem  nie przyłączy się do poruszeń rewolucyj ^ D, 
a gdyby takowe nastąpiły, wtedy odpły016 ̂  ,jJo«5 
gili z legiją swoją , bowiem po-między
a konstytncyja pośrednikiem  być nie c l̂C0' „ojąc® 

Dziennik bajoński Phare um ieścił n a s tg F ^ J  
z teatrn wojny wiadomości: »L'dało się j e“ |, po& 
Espartero doścignąć powstańców karliatows pfć'
dowództwem Gomeza, koło Valdoburenu po
lestwie Leonu, na granicy Asturyi) 
znacznćj klęsce do rozsypki. Jedna z tj 
karlistowskich, składająca się 
i 50 jszdy (we wszystkićm ®1.3.00 ffierP0
nym  znajdując sio stanie , udała się «' t o*' 
ku Potea , w Liebanie , pod przewodni 
nego dowódzcy Arroyo.'1

Wielka Brytariija i Irlandyj®'

W  izbie niższej odbywało się, ^eptaV,tf l
jeszcze dnia 10. aierpnia posiedzenio m ^ bt. 
hiszpańskich. Z  mowy lorda P a l m e t

i
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*1



ta zapytania, tyczące a.ę JuW «y w J«-
* roku 1812. odpowiadał, * Wyjątków czer-
"niejszych gazetach naszych ^  ^ ‘ówrie m.ej-
H ',  wypisujemy następujące jei 8 gi?
ca: ’Ni® podobna sądzić , ®* konsty-

w rozprawy o w artości, lu b  ni .
tftcyi * r . 1812. Zdaje m l «>§ t y ^ 0 > “  “  “  
fott forma rząd u , któraby aio praktyczn. y 

dała. Gdyby jednak
»  » hiszpańskiego « eC*5T ’  ^gruntow nym  
Mogłaby bezsprzecznie najbliżćj
Je d z  odmianom, bąto jednaK py których

hszpaniję i Hiszpanów teśmy powołani-
ozstrzygnieoia bynajm niej nie J _ nfam z serca, 

^lochajcie, słuchajcie 1)  Życzęsob . . .  co 8;e 
^  Hiszpanie wolne instytucyje nzys J ^  -

i i l i ? " 6 ff my t  o tem roz-ech  to im  będzie zostaw ione, w  J , g rove
■ p f fŁ  (Oklaski.) zacny hi-
stor6- Wi y! ła  mQie’ Bieby™  “ C z a s ó w  1 zasadfp *  doświadczeń dawniejszych c :aCVCh ,
i a t!°  dln rzeczy ludzkich wartość 
fca*ebym  podług tego s a d  m ój wydał. one

cdzie, poradzę sio tych p raw id e ł, . ^
Jca le  nie doprowadzają m n ie  do tcgo jyn.osU  . 
J eb , biorąc na uwagę ostatnie " J P / f  b‘“ 0 
P«nu, teraz w iecej, iak  dawniej podobnem  bytr^ y  UMelcniesię  w Madrycie karlistowsk.eg^

b deapolycznego rządu. Zacny f Ł.łoD®b
t  ze dzieje Hiszpanii udowadniają, ja
r r.°Pn? jest rzeczą wyprzedzać w y p a d k i e m  

przemorr. ----------- '------- --------

,Q°Vcb — 4 nowy tćm  dodają dowOd do Wielu 
jett • w dziejach św iata, ż e lu b o  z jednej strony 
rycjln,t ro itro p o ie , narodowi insty tucy je , do któ- 
Vr0ie| Cl® d o jrza ł, narzucać, z drugiej zaś jest ró- 
0lo ,n,eroztropnie i bardzo niebezpiecznie, la
tało-.0 Q°turalne postępy poprawy państwa i chcieć 
poj *elł® zm uszać, aby niernchom o na m iejsca 
8dj«* (Słuchajcie i Kto to czynf, —  ja k  nie- 
popeja.ar6d hiszpański sam  tg zbrodoig na ludzkości 
^  pość' •"— *en przyszłym  pokoleniom  zostawia 
<ae Oki*0' 6 w*e'h ie  wstrząśnienia i sm utki l (G ło- 
dostBt a*hi.) Najnowsze dzieje Hiszpanii eż nadto 
bionQrpLD*e wielką prawdę stwierdzają , ze dla 
a*tod0 -y n'°  nio i e8t tak niebezpiecznego , jak  

ViT Pr*y°biecaną złam ać wierność. Ferdy- 
8ł<>w0 j  ' Powróciwszy na tron w r. 1814, złam ał 
Pr*ez' J,' h**0 ®więcie narodowi hiszpańskiem u, który 

a;e ' ' a 3al * Wytrwałą bohaterską wiernością 
Puklic . Walczy ł i krew  przelewał. Oświadczył 
bie lubo konstytucyi z r. 1812. przyjąć
P r z y - ® , wszelako da innękonstytucyję Hiszpanii. 
^ atiia Clenia ,eB° nie dotrzymał. W edług m ego 

przeciw konstytucyi r. 1812. m ógł otwarta

i uczciwa drogą robić oparte na zasadach zarzuty 
Lecz on chciał czysty wprowadzić despotyzm, a na
stępne w y p a d k i nauczyły g o , że  m onarcha prze
ciw ludowi swojemu nie m oże działać w iarołom 
n ie , ażeby się sam przez to niezbezczescił i przy
szłej spokojności kraju na niebezpieczeństwo nie 
wystawił.4 (S łuchajcie, s łuchajc ie!)

N a zgromadzeniach radykalnych dnia 15go 
s ie rp n ia , które tak pomyślnie wyrażały się zą 
przywróceniem konstytucyi w Hiszpanii z r. 1812., 
odczytano między innem i p isem ko, każące 
o upadku królestwa i wystawiające dla Anglii rys 
przyszłej ^republikańskiej konstytucyi. »AngIija 
potrzebuje Washingtona ( tak opiewa koniec pi- 
aotnko) i powstanie ón z masy ludu.* D zienniki 
whigo.wskie, niem niej jak  torysowskie., urażone 
są tym  wypadkiem , tylko pisma radykalne chet- 
nem  się okiem na te zjawiska zapatrują. M ia
nowicie True Sun  cieszy się tem  , że między rze
m ieślnikam i angielskimi —  bo z takich po naj
większej części składały się zgromadzenia —  po
dobny d u c h  panuje. —  D rugie zgrom adzenie, 
w sprawie dra. B eaum on t, odbyło się w Londynie 
dnia - 16go sierpnia. Przewodniczył pułkownik 
T h o m p so n , i w ostrych przemawiano słowach 
przeciw rządowi Ludwika Filipa.

• Francyja.
Couner niem iecki pisze z Paryża pod doiem  

18. sierpnia: W sku tek  ogłoszonych przez rząd
depeszy telegraficznych z Hiszpanii, wielka trwoga 
panowała na giełdzie. Sadzono, ze papiery hisz
pańskie znacznie spadną , lecz nadzieja , iż stron
nictwo patryjotyczne wystąpi silniej przeciw Don 
Carlosowi, jak dotychczasowe konstytucyjne sta
tu tu  królewskiego, papiery hiszpańskie, spadłe na 
30 procentu, znow u 'na 31 podniosła. Lękano się 
ty lko , ażeby prowincyje nie oświadczyły się nie- 
zawisłemi od centralnego rządu w Madrycie, coby 
stosunki bardziej jeszcze zawikłało. Nie wiedziano 
ta k ż e , szali gabinet Tnileryjów uzna królowe 
Maryję Krystynę jeszcze po przyjęciu konstytucyi 
z r. 1 8 1 2 , zwłaszcza gdy duch rewolucyjny całą 
Iliszpanijo ogarnie.

W iadom o, że pism a szwajcarskie a  mieściły nie 
dawno treść listu pana T hiers do posła francuz- 
kiego, księcia M ontehello, tyczącego się wydalenia 
emigrantów ze Szw ajcaryi, a w razie przeciwnym 
grożącego tem uż krajowi zam knięciem  go od strony 
F rancy i, tak co do lodzi, jakotez co do towarów, 
a co blocus herm dtique  nazwano. Lisi ten (może 
w tłóm aczeniu z niemieckiego) przeszedł do dzien
ników francuzkich, o mianowicie do Journal des 
D ebats, M oniteur  powiada na to : sUmocowani 
jesteśmy do formalnego oświadczenia , że doku-
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m ent ten jest sfałszowany i ze znacznie popsuto 
w nim  ducha i wyrazy lis to , który oddać zamy- 
ślano." —  JSational żartuje sobie z lego zaparcia 
sie i m niem a , ze ostatnie wypadki w Szwajcaryi 
aż nadto dostatecznie udowadniają autentyczność 
listu , a którego zapierają się teraz jedynie dla 
te g o , ponieważ forma jego jest śmieszną , i po
nieważ z tej h e r m e t y c z n e j  b l o k a d y  
(szczelnego zamknięcia) tyle żartów moznaby so
bie nastroić, izby wiele na tern sława ministra, 
jako członka akadem ii, ucierpiała.

Wieści, jakoby p. T h ie is  chciał złożyć posadę 
sw oje, a miejscei jego m arszałek .Soult zastąpić, 
dotąd powtarzaja się w dziennikach. Słychać tak
że  , iż książę Tallejrand do Paryża zaproszony. 
Ilró l Nespolitauski usłyszawszy, iż siostra jego 
Krystyna , królowa H iszpanii, konstytucyję przy- 
j§ ła> nie m ógł z podziwienia przyjść do siebie. 
Jedno z pism  twierdzi, ze przyspieszy odjazd swój 
do Neapolu. Przeciwnie inne pisma donoszą , iz 

* pozostanie w Paryża az do gonitw w Chantilly, 
do d. 9. września.

Journal du Commerce donosi, że jenera ł Evans, 
w towarzystwie dowodzącego siaikiem  parowym 
H eyna G overnudora , komodora Henry, przybył 
dnia 13. z. m . do Bajonny i ze po dwudniowym 
ta m ie  pobycie , do Santander powrócił. Doeny- 
śliwano się , £e -jenerał Evans dla tego j o  Ba
jonny jeździł, by w przykrem  położeniu awojem 
zaciągnąć rady frabcuzkiego jenerała  Harispe i pro
sić o pom oc , której wszelako z większą zapewne 
trudnością , niźli zadanej rady, dostanie.

'J e n e ra ł Bugeaud przybył d. 4. sierpnia z O ra
n o  do A lgieru , gdzie kilka dni bawić zamyśla. 
1’rowincyja Oran jest spokojną , a Arabowie przy
prowadzają na targi żywność, bydło i konie. W ielo 
naczelników dotąd nieprzyjaznego Francuzom  ple
m ienia Beni A m er, weszło względem poddania 
się swojego w układy z w ładzam i francuzkiemi. 
Jen e ra ł Bugeaud żąda, ażeby pewną liczbę zna- 
ltom itych rodzin posłano w zakładzie do Oranu, 
i (żeby się zobowiązano pewną ilość jazdy dosta- 

N wić do wyprawy francuzkiej. Abdel-Bader znaj
duje się ze szczątkami wojska swojego w pobliz- 
ltości Maskary.

Chorągwie, które A bdel-Ilader w ostatniej klę
sce swojej u tr a c i ł , nadeszły już  do Paryża. Są 
kitajkow e, w części b iałe, w części zielone , w czę
ści pąsowe i zdają się być nagrodą zaciętej i roz
paczliwej w a lk i, bowiem większa ich część jest 
podartą i krw ią pobryzganą.

Donoszą z T angiem  , ,  ze pnłkow nik D e la ru e , 
bedacy w drodze z poselstw em . do cesarza m aro
kańskiego, bardzo powoli podróż odprawia. Jako 
•gość cesarza'1 przyjmowany je s t wszędzie z hucz- 
nem i uroczystościami i otoczony je s t zawsze jezd-

cami j s trze lcam i, m u zy k am i, niewolnikami i 10 
dzież kup m i g m in a , który ku czci jego ogrom*1' 
robiąc h a ła s , darów za to oczekuje. Tym  8JP0” 
sobem  stosując się do zwyczajów I prze*?® , 
k r a ju , tylko bardzo m ało  m il na dzień ° je ^ , 
m oże. • Cesarz znajduje się w obozie między r 
cem  a Mecpuineż.

o  —

W iadom ości handlow e i  przem yśle
CNieurzfdowe.J 

L w ó w ,  —  Na targu tygodniowym W P0lJ'jj 
działek dhia 29. sierpnia 1836 było 352 ,
wołów. Płacono za sztukę po 62 do 90 zr. y, 
z tych jedna m ogła wydać mięsa 12 do 1®
a łoju -1 l /2  do 2 3f*Ł kam ieni.

"
W iódeń d. 27. sierpnia  1836. Z  jar™,8 0, 

w W ęgrzech mianowicie w Peszcie dnia 21- 
i następnych odbytego, wielka ilość woł<5^* i„, 
bardzo chudych , do stolicy przygnana ®°* . 
Od 1. września funt m ięsa m a tn być ^ 
o 1 kr. w mon. k o n ., to j e s t : taksa ma h  j s, 
8 kr. m . k. T e  dwie okoliczności *? Przy.c5ś«i 
iz cenam ię8a w handlu hartow nym , a tć m 8 8 $  
wołów tego tygodnia względnie wołu galicyj8 % 
o zr. 1. w. w., a co do wołu węgierskiego 0 |0' 
wal. w i'd . spadła. H andlarze 8Prz |jcjj‘ 
tejszym rzeźnikom  cetnar mięsa woło ga  ̂ po 
skiego po 37 zr. w. w. , a wołu w ęg ie rsk ig o ' 
36 zr. 30 kr. do 37 zr. w. w. —  Mniej*16 ^ £Ji 
tygodniowe ceny bynsjmDiej nic osłabiają 0 
domysłów względem lepszej ceny wołów > s  
żonej w naszem  doniesieniu z d. 30.
Nie wątpiem y bynajm niej , iz 
dalej 10 lub  14, podskoczy cena wołów, 6 ’ 
d ła węgierskiego na rzeź i do ja tek  średo eJ 
ści wkrótce zabraknie.

ól'
K ilka u w a g  o  c h o w ie  o w ie c  w  Saxonii• 

n o ś c i , a  o  e le k to ra ln y c h  w  szczego u ^  
zebranych w podróży od 9. lutego db 11- rn*r

(Z  Oekonom. JYeuig. und yerharuttO ■ ^

Dawne m oje życzenie poznać chów roi
Xonii i owce elek toralne, dopiero się W 
spełniło. Podróż tę  przedsięwzięło™ P® 
własnej n a u k i, po części czułem  się J .fl pw
bbowiązanym w interesie tych , 0ffifl
zakupoie rodzimych saskich elektora oy ^
zaufaniem  swojem  zaszczycili. j zW ,

Dnia 9. lutego przybyłem  do 
d z i łe n  najpierw ej królewską *ar° . Zharb0^
W lA l.M .J .,  - * ^ ■ > • ' 2 .
llennersdorf pod Stolpen, polem  iu j^eP i 
biw ych L o h m e n ; dalej byk



,  . w Morawii saskich elektoralnych
KiacbwUzi pa. R i t -  zaprowadzenia te£w tórafta obruszanol A le

Warni majora S e r r e  —  w N,8f T De J g e r  —  ow iec; jak  «S  “  z n;em i Bttlo po roku przy do- 
—  «xf M ach em . Pa- . ____u ....  r, tez w i e m ,  co s c ____. doeladaniu, jak  one po-

-  623 -

ju o 8 —  W uresziw w .^, -— - , ■ 0 a. t s u r g -  * UŁ“o« , j  TOńi zm ariy ojł*y~ ’ -  m aiacći *
— w Losnig, pa. E * U j - » S^ S » ^ . , .  -  »>»»“ ">' Ł ”  L t e b  * ■ . » “ ? “  « J , * 2 g g  
h . , i _  S  £ t .h a iS ,  .adpoboK S »  w K m 80 i w j « Ł
W Leutewitz, pa. Adolla S t e i g e r a  F ra ń- zarodnel  ?  h e  J$ e u ig h e ite n  u n d  I  e r l  b
p a . I W U  S t e i g e r a  -  w  r . r ^ | £  H e y -  O e h o n o m i s c h e ^  & A
ciszba S t e i g e r a  -  w M i l t * .  » f ® J  d o b r a  s k a r -  d o s t a t e c z n e j ^ ^  k ló ry c h  w  j e d n y m z e  c z a a ^  
n i t z  —  w  C e li  a  i  R o m m e r s h e i m  ( H  „  n  d  —  d o z n a w a ły  o w c e  e le k to r a ln e  ^
W e ) ,  wydzierżawionych (za rl? „ e —  w Naun- w Austry _ , 0 lubo one lak pięhną -  y ^  
w R othschonberg, pa. S c h o n  ]U ipphausen, W ten  81 ciągle n a j w y ż s z e  ,z P . -
W , szambelana P l a n i e  -  ^ “ fo w czarn i wały b j*  te i  za to na mch ®  W
W c ia  R e u s s -  nareszcie w ' ' ^ F j a u s e .  -  ceny, z przedniem i
res. rossyjsliiego jeneralnego konzu do nawet w p m ało . Do wyrazu ° w . k 8 z d j
Dziewiątego m arca wieczorem l  anlrtście pana owcami w.alvw ano wyobrażenie najvv „
Drezna i glu poznałem  nazajutrz ra lna f ^ ^ a j n i  n i o j s z e j
R r a u B e  i pania S c h ó n b e r g , 0 j \ 0thschi>n- c i e n k o  , chciał p o p r a w i n ,  p -•
i utrzym uje s ł y n n a  trzodę owiec W »o tn i ^  u oaB w ełnę c * h o ś c l >  bo o b £ , t |
W g .  I ^ c z  i . l f o h e n t h a l ,  h s . |w a ^ t p o  całą l? T ^ no. Myślano Przytem  *e
i pana R o m e r a ,  m iałem  szczęsne dopiero co w e ł n ę  i „ n f i t o - w e ł n i s t e j  m a t k i  p y
znać osobiście wszystkich >eJ n a j p o -  dość j a *  d̂ ° ; V i e n k a  w e ł n ą ,  aby potomstwo .
wyliczonych ow czarni; wszędzie y przyjęty puścić j cienba wełnę. Przy za UP
^hlebniej i z największą « P « e3̂ W “trŁOdy do- m iało 1 0 do zamierzonego w ^ t e n ^ ^ ^
i miałem zarazem  sposobnosc J owiec patrzano tyhto n  m :otv,
b l a d n i e i  poznać je  w szczeg * a tem  »ćb po epsz ^  iw ai 0jąc na inne j e j P  . -

N«Ut nie m oże się po m m e spo wy.  Wełny, »je  ^  aad n.em . m e z a s t a ^  j ^ _
mmel  żądać, bym , ° i >,!'yVVt o 'nieroztropnie i  u tru - a  ; aM,Cze wtedy nie wiedzie t chybio-
Wueniono trzody, byłoby un iepodobniło na  Czego J dopiero teraz z  wie odpowiedział•aSSSSj&HS 5Sfe;Ł?|rś£ssŁasŁ-issi—; ps aĄlwaęs —■»

* S « x o n a  d o p ić ro  n a b y łe m  p r a w d n w e j  i d e i ^ w y ^  d ą ż o n o , a  P y p o w s z e c h n i*  z je m ^  ,
**ym chowie owiec.  ̂ W ynurzam  się tu z m o j ^  lggaowanie o w .e c ^  y ^  § n„  .  Moraw ^

przekonauiem , narażając bio moz alnVm  sa- ,z w l£!“  V?. Ł ; ak  powierzcho cienka
jeden pow ie, jakobym  z  za nadto bo.l iy 8 t^  Bje by ła  uderzając? > 1 ^ -  i owcy saskiej 
dem z m ei podróży powrócił ; ale m e ’« b a m  B u hlćj  obhto-weim j ubogiej-
na to odpowfedzieć : jedź sam  do S a lonu  , obej J ń e  wełn ? , l e «  *  , ‘dążeniem jedynie do

. i c .  - o » k . ™ . , .  p»>«» -  p" 4 f o a  » « * ?  r “ T r i * r
wnaj bezstronnie. . ieC cienkości wełny, P * niel,tó ie , jak  n. p ; « ’ h

Sasonii nie m inęła co do sadu o chowie owi ^   ̂ z  których D“ ke znaCznój cienkoscn R uno 
ta sama kolei, co i innych krajów, to je s t : w ielu M to i£ t  bran? J . rzchnione , grzbiet n ag i,



—  624 —

owcę elektoralną i tak  ją  tez znaleziono, nie mogę 
mówić pow szechnie, ale co pew na, dość często.

Bardzo więc naturalną b y ło , że owca elekto
ralna straciła u nas zupełnie w ziętość, do czego 
przyczyniła się niewiadomość ty c h , którzy kupo
wali w Saxonii te  zw ierzę ta , wyszukując wychu
dzonych , znędzonych, z wełną nitkowatą i nie 
wiele je j  na sobie m ających.

Ale skoro się tylko u  nas przekonano, ze sam a 
obfitość wełny bez c i e n k o ś c i  nie prowadzi do 
pożądanego celu , to jest do n a j w i ę k s z e g o  c z y 
s t e g o  d o c h o d u ,  to także i w Saxonii przewi
dziano jaśniej i zaczęto starać się- nie tylko o cien
ką w e łn ę , ale i o obfitą —  czem u zapewne jeszcze 
wielu u  nas nie w ierzy, zawsze się tego trzym a
ją c ,  że o b f i t o - w e ł n i s t a  owca elektoralna jest 
coś niepodobnego I —  a przecież udało się. W i
działem  takie owce nie tylko p o j e d y n c z o ,  ale 
i c a ł e  t r z o d y .

Aby niewierzącym dać możność przekonania 
s ię , jezliby chcieli, wymienię niektóre z takich 
trzód, mających bardzo c i e n k ą  i zarazem  w c a l e  
o b f i t ą  w e ł n ę ,  n. p. w Nischwitz nad M uldą, 
pod W urzen , pa. R i t z e n b e r g a ;  w T hal pod 
Ośchatz pa. G a d e g a s t a ;  w Leutewitz pa. Adolfa 
S t e i g e r a  i t. d. Ram ień tej wełny sprzedają po 
30  do 32 tal. saskich b e z  w s z e l k i c h  u b o c z 
n y c h  w a r u n k ó w  i bez zwyczajnego u  nas po
trącenia na w y w a g ę  po 2 1 /2  na s tul  co na na
sze pieniądze i wagę ( l  kam ień =  22 funt. saskim, 
6 saskich funtów =  5 funtom  w iedeńskim , 1 saski 
ta lar =  1 1 /2  zr. m . k.) wynosi za cetnar wied. 
245 do 260 zr. m . k. Przy takich cen ach , które 
wszakże cienkość wełny poświadczają, jedna owca 
dała w przecięciu d w a  f u n t y  w ełny , a nawet 
i więcej , przyczem  jeszcze następującą winien 
jestem  zrobić uw agę:

Trzoda Nitschwicka była w r. 1826 jeszcze naj
zupełniejszą, najczystszą trzodą wełny n itkow atej, 
włosa d ługiego , rzadkiego i niesprężystego, runa 
rozpierzchnionego , boki zaś i brzuchy m iała nie- 
porosłe. Ryło to oprócz tych m iejsc, na których 
w ełna zwykle je s t pośledniejsza, gatunek w e ł n y  
j e d w a b i e j ,  którą p. T e r n a u x  chętnie kupo
w ał i drogo p ła c ił ; ale wełnie tej brakło cięż
kości gatunkowej , była ona lekką i nie wiele-co 
na wadze znaczyła. W  tym  sam ym  roku 1826 
słynnie znany król. saski kom isarz gosp. S c h m i d t  
w Oschatz wziął na siebie chów tej trzody, która

w r. 1834 z 1707 sztuk wydała 3314 fuDt. saskich’8
» 1835 z 1634 » » 3124 » r

W ełna ta była przed strzyżą t a k  c z y s t o  f t y /  
że podług własnego zapewnienia tego, który 
k u p i ł , to je s t angielskiego fabrykanta pa. Ste0. . 
w S tru th , pod L ondynem , który dostarcza 8° . j a 
i t. d. dworowi ang ielsk iem u, n i e  utrtfCglto 
w m y c i u  f a b r y c z n e m  n a w e t  i 1 5  n 4 
n a w a d z e .

W  pom iecionej'  liczbie owiec m a ł o  się 
duje s k o p ó w ,  a waga run  m usi się co rok ^  
szać w m iarę polepszenia trzody pod 
wełnistości. Czego się w tym  względzie na pety ^
spodziewać należy, m ożna ju ż  dzisiaj jasno ^
wystawić, jeź lis ię  porówna s t a r e  m atki z P ■_
w i a s t k a m i ,  a szczególniej z r o c z n i a k  0
Nawet sam  skład ciała staje się w potom*1** 
raz większy , silniejszy, zwierzęta opływają f’ . „c J J  ̂ c *l|
cały rok w paszę, wyglądają okrąg łe , Jabl ^ e -  
ga łk i, a tryki przychow ne, jak  gdyby wytuC 
M imo takiego wykarmienia wełna nie trf c.*. je. 
najm niej swej znacznej cienkości, m ifkk°sCI ^  
likatności, dziwnie jest wyrównaną od 8aDa 
aż do początku ogona i tylko 'na  udach n 'e 0. 
je j nieco. G rom adki je j są zupełnie tfP 0 ’.8̂ *  
jedyucze drobne zaokrąglenia przedstawiają 3e^jec 
stajnie rówuą powierzchowność ru n a , boki u 0 u. 
są p e łn e , brzuch całkiem  obrośnięty, połVlf  p0. 
nia całego runa tak czysta i g ład k a , jakby 
żytam i wyrównano. W ielu , którzy widzieli P ^ o , 
wełny z tej ow czarni, utrzym ywali też b0 
m niem ając przecie , iż tę  gładką i czystą p0f" ca 
chowność nadano postrzyżeniem  nożycam* >j 
co inaczej odpowiedzieć nie m o żn a , jak 
udajcie się do Nischwitz i- naocznie się Vtl  ja|
najcie 1 YVszystko to otrzymano w przeciąS0^  
dziesięciu 1 Ale i tem u nie jeden nie j^jś
T ę  trzodę nie m ożna jeszcze liczyć do trł(ja pdt° 
bardzo słynuych i dużo własnego p 
sprzedających, ale nie za długo będzie ona 
i  w tym  względzie do tam tych należała. 40 0°°
s ty  d o c h ó d  z tej trzody wynosi 8 do ^  
talarów pruskich (talar po 1 zr. 26 kr. 101

(C ięg  dalszy nas tęp i.)

U rzędow e ceny zboża w e Lwowie, urn,eSaaZej 
—s są w D oda tku  do dzisiejszej Gazety ® 
na stron icy  1587.
ne

(Do tego N ru. Gazety dołączony jest N er. 36. Rozmaitości.) 
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